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Dobre, rozumne, a zatem ani zbyt oszczędne, 
ani zbyt rozrzutne gospodarstwo, jest jedyną pod- 
stawą dobrobytu tak pojedyńczych jednostek, jak 
i gmin, krajów i państw. 

W sprawach zatem gospodarstwa, nie po- 
winno się nigdy kierować względami na osobiste 
zapatrywania, poglądy lub hasła, nie powinno się 
nigdy wychodzić z założenia, „iż to się robi lub tego 
się nie robi dla zasady“, lecz brać za podsta- 
wę wszelkich czynności cyfrę. Ta jedna może bo- 
wiem, należycie zestawiona i skombinowana, dać 
nam wierny obraz rzeczywistego sianu rzeczy na 
dziś i możliwie wierny horoskop na przyszłość. 

Postępowanie takie, tem jest pożądańsze w wy- 
adkach, w których pojedyńcze osoby, lub grono 
udzi, powołane jest do kierowania gospodarką 
gminy lub kraju. 

Wszelkie najpiękniejsze teorje i zasady na 
nie się nie zdadzą, jeżeli wszechpotężna cyfra nie 
stanie po ich stronie, nie wyciśnie na nich 
swego, nie dającego się zetrzeć Żaduą logiką, 

iętna. 

Tych kilka słów nasunęła nam myśl, rzucona 
przez dra Marchwickiego w radzie miejskiej, a 
podjęta skrzętnie przez liczne grono radnych, aby 
stolicę naszą pchnąć na tory racjonalniejszego go- 
spodarstwa, mianowicie gospodarstwa opartego na 
rzeczywistym stanie rzeczy, a nie jak dotąd, kie- 
rującego się najczęściej, może być idealnymi i za- 
aadniczymi, ale niestety mało praktycznymi wzglę- 
dami. 

I tak, sięgnąwszy kilka lat wstecz, widzimy, 
że wszelka dążność do uregulowania finansów mia- 
sta za pomocą pożyczki, natrafiała na silną opo- 
zycję. 

AA chętnie, że nie zawsze pożyczka 
spełnia nadzieje, jakie rozszezono zaciągając ją,—że 
nie zawsze osiąga się cel zamierzony, lecz z dru- 
giej strony stanowczo twierdzić można, iż w ta- 
kich razach, zaciągając pożyczkę, nie słuchało się 
z pewnością najwymowniejszego głosu cyfry, lecz 
kierowało się, nieraz nawet bardzo pożądanymi 
względami na rzeczywiste potrzeby gminy lub mia- 
sta, a więc przeważnie zasadą i teorją. 

Mówiło się, potrzeba koniecznie to lub owo 
zrobić dla dobra gminy lub miasta i zaciągano po- 
życzkę, nie mogąc w inny sposób pokryć połączo- 
tych z temi robotami wydatków. 

Wręcz odmiennego jednak systemu należy się 
trzymać w takich wypadkach : Najpierw obliczyć 
możność spłaty bez uszczerbku przynajmniej dla 
obrotowych funduszów gospodarstwa, a następnie 
dopiero obmyśleć, co i jak ma być zrobione. 

Tego właśnie systemu trzymało się grono ra- 
dnych i sam wnioskodawca, proponujący zaciągnię- 
cie dla gminy miasta Lwowa 800.000 zł. pożyczki 
komunalnej spłacalnej w 50 ratach, a którą jedno- 
głośnie uchwalono zaciągnąć na odbytem w piątek 
posiedzeniu, zwołanej ad hoc komisji pod przewo- 
dniectwem p. prezydenta miasta. 

Wnioskodawca, dr. Marchwicki, oparł rzuconą 
myśl na bardzo prostej rachubie : 

„Miasto ma obowiązek z mocy ustawy i rze- 
czywistej potrzeby, dostarczać odpowiednich lokali 
na szkeły i kasarnie. Nie mając swoich, musi na- 
turalnie najmować mieszkania na szkoły i wojsko, 
i wydaje na ten cel rocznie około 37.000 zł. Na- 
turalnie, lokale te, są zawsze nieodpowiednie, nie- 

odne z wymaganiami hygjeny, a w dodatku 
aptacja pochłania rok rocznie również tysiące. 
Nadto w obec ciągłego wzrostu miasta, szczegól- 
niej ilość szkół nie odpowiada rzeczywistej potrze- 
bie, przeszło bowiem 5.000 dzieci nie pobiera 
nauki jedynie dla braku miejsca. 
ądania kwaterunkowe rosną także rok rocz- 
nie. Gd,by więc gmina musiała odpowiedzieć tym 
żądaniom, czynsz roczny najmu musiałby znacznie 
wzrastać, a w końcu przejść nawet możność gmi- 
ny, jeżeliby go nie pokrywano kosztem innych, 
równie niezbędnych i koniecznych potrzeb. 

Otóż przenosząc te dane na cyfry, okazuje się, 
że miasto Lwów nie wydając rocznie niż więcej 
jak dotąd, tj. 40.000 zł. na szkoły i kasarnie, może 
zaciągnąć 800.000 zł. pożyczki. 

Ztąd uzyskane fundusze, pozwolą na wybudo- 
wanie nowych szkół za 380.000 zł. i kasarni za 
240.000 zł. W nowych szkołach znalazłoby po- 
mieszczenie po nad dzisiejszą ilość około 3.000 
dzieci, z8ś w nowych kasarniach pomieściłoby się 
12 kompanij wojska. Pominąwszy ważną nawet o- 
koliczność, iż tak dzieci nasze, jak wojsko, byłyby 
pomieszczone w lokalach odpowiadających dzisiej- 
szym wymogom, okazuje się na zaciągnięciu pożyczki 
jeszcze zysk materjalny, co do szkół około 8.000 
złr., zaś co do wojska z górą 9.000 zł., czyli ra- 
zem rocznie 17.000 zł.“ 

Cyfry te, dostarczone przez odnośne departa- 
meaty magjstratu, są najwymowniejszem poparciem 
wniosku p. Marchwiekiego. Jesteśmy też pewni, 
Że rada miejska, skoro sprawa ta przyjdzie na po- 
ki dzienny, pójdzie za tym wnioskiem równie 
jednogłośnie, jak to uczyniła obradująca w zeszły 
piątek komisja, składająca się z licznego i wybit- 
nego grona radnych. 

Aby jednak osiągnąć w pełni zamierzony cel, 
zależy na szybkiem załatwieniu sprawy: „Bis dat, 
gwi cito dat“, powiada bowiem przysłowie. Z nie- 
małem więc nienkontentowaniem dowiadujemy się, 
iż sprawę pożyczki odesłano po myśli regula- 
minu do magistratu dla zbadania i zdania spra- 
wy.. Niestety, wiemy dobrze, jak świetny nasz 
magistrat bada długo wszelkie sprawy, — lata 
nie wystarczają nieraz na zbadanie najprostszej 
rzeczy. 

To też jedyna nasza nadzieja, że projekt tak 
żywotny, nie utonie w stosach magistrackich ak- 
tów, polega na znanej energji pana prezydenta. 
Nie wątpimy, iż uznawszy sprawę za ważną i na- 
głą, dołoży wszelkich starań, aby została jak naj- 


rychlej załatwiona, a cel sam konsekwentnie i 
w odpowiednim czasie osiągnięty. 

Uchwalone w piątek przez komisję wnioski, 
dotyczące zaciągnięcia przez miasto Lwów 800.000 
złr. pożyczki opiewają : 

1) Szkoły żeńskie i męzkie oraz wojsko stale 
zakwaterowane, mają być w najbliższym czasie po- 
mieszczone we własnych budynkach; 

2) w tym celu mają być pobudowane nowe 
budynki, obliczone na śrekwencję 4.800 dzieci i 
r ompanij wojska, najdalej do 1. sierpnia 1891 
roku ; 

3) na pokrycie kosztow budowy zaciągnie mia- 
sto pożyczkę 800.000 zł., spłacalną w 50 rocznych 
ratach; 

4) dla przeprowadzenia powyższych czynności, 
wybraną zostanie komisja z piętnastu członków 
rady i szefów odnośnych departamentów magi- 
stratn ; 

wreszcie 5) komisja powyższa będzie mieć 
prawo przedkładać swe wnioski wprost radzie miej- 
skiej. 


O rzeczach wolnych od egzekucji. 


Na zjeździe prawników referował między in- 
nemi także p. Alfos Parczewski z Kalisza o rze- 
czach wolnych od egzekucji. Kwestja ta nader wa- 
żna nie została ostatecznie załatwiona. Przekaza- 
no ją przyszłemu zjazdowi. Warto atoli z treścią 
tego referatu zapoznać się bliżej. 

P. Parczewski; rozpoczął rzecz swoją ab ovo, 
że następstwem zobowiązania jest, iż dłużnik za 
jego wykonanie odpowiada wierzycielowi całym 
swoim majątkiem, że w razia uchybienia, na żę- 
danie wierzyciela, następuje wyrok, a gdy pozwa- 
ny dobrowolnie wykonać go nie chce, powód przy- 
stąpić może do egzekucji. Rzymska egzekucja od- 
dawała w ręce wierzyciela całość praw majątko- 
wych dłużnika. Bonorum venditio była przymu- 
sową ich sprzedażą, bonorum auctor uabywał jako 
uniwersalny sukcesor całość majątkową egzekwo- 
wanego. Tej zasadzie obce były wyłączenia od 
egzekucji. 

Dopiero na schyłku wieków średnich w ordy- 
nacjach sądowych w Niemczech spotykamy wy- 
łączenia od zajęcia niektórych niezbędnych dla 
dłużnika przedmiotów, n. p. pościeli, narzędzi rol- 
niczych i rzemieślniczych. We Francji szeroki sy- 
stem wyłączeń przyjęła ordonansa Ludwika XIV. z 
r. 1667, który następnie znalazł wyraz w art. 592 ko- 
deksu postępowania cywilnego. Przepis ten wyłącza z 
pod zajęcia: przedmioty, które prawo uznaje za 
nieruchomość z przeznaczenia, pościel konieczną 
dłażnika i zamieszkałych z nim dzieci, oraz odzież, 
w którą ubrany jest dłużnik, narzędzia i książki do 
wykonywania umiejętności i sztuk potrzebne do 
wysokości 300 franków, przedmioty należące do 
służby wojskowej, narzędzia rzemieślników słu- 
żące im w osobistej pracy, żywność potrzebną do 
wyżywienia dłużnika i jego rodziny przez miesiąe, 
wreszcie jednę krowę, lub trzy owce, albo dwie 
kozy, wraz z paszą na jeden miesiąc dla zwierząt 
tych potrzebną. Procedura francuska pozwala na 
zajęcie płodów rolniczych na pniu w ciągu 6 ty- 
godni poprzedzających zwyczajny czas dojrzewania 
(art. 626). | 

W Prusiech powszechna ordynacja sądowa 
(wydanie 1793 r.) wyłączała pościel, na której le- 
żeli chorzy, u artystów i proiesjonistów narzędzia 
iw ogóle wszystko niezbędne do wykonywania 
rzemiosła i sztuki, u rolników narzędzia i inwen- 
tarz potrzebny do uprawy, również do najbliższe- 
go żniwa konieczny zapas zboża i paszy. Zakaza- 
nem było także zajmowanie płodów na pniu, z 
wyjątkiem prowincji Westfalii, gdzie podług roz- 
kazu gabinetowego z dnia 8. sierpnia 1882 r. do- 
zwolone było zająć je aż do */, zbioru. 

Niemiecka procedura cywilna z 1877 r. znio- 
Sła zakaz zajmowania płodów na pniu i w ogóle co 
do szczegółowych przedmiotów wyłączenia, oparła 
się na gruncie francuskiego prawa. Przyjąwszy w 
zasadzie za wzór prawo francuskie, częściowo tyl- 
ko rozszerzyła niektóre jego szczegóły, n. p. wy- 
łącza narzędzia i przyrządy do sprawowania pro- 
fesji naukowej potrzebne, bez względu na ich ce- 
nę, jak również nietylko pościel i ubior dłażoika, 
ale także sprzęty domowe i kuchenne dla dłużni- 
ka, rodziny jego i czeladzi niezbędne. Wreszcie 
uwalnia niemiecka procedura od zajęcia oznaki ho- 
norowe, oraz sprzęty i towary niezbędne do pro- 
wadzenia apteki. 

Austrjacka nowela egzekucyjna z 10. czerwca 
1887 r., o ile dotyczy egzekucji ruchomej, jest z 
małemi zmianami prostem powtórzeniem przepi- 
sów niemieckiej procedury cywilnej. — Rosyjskie 
ustawodawstwo z 1864 r. ma tę właściwość, że od- 
różnia rzeczy bezwzględnie wolne od egzekucji (i 
w tym punkcie z pewnemi ograniczeniami zgadza 
się z prawem francuskiem), od rzeczy , które do- 
piero w braku innego majątku mogą być zajęte. 
Do tej drugiej kategorji należą machiny i narzę- 
dzia rolnicze, naturalnie o ile nie stanowią nieru- 
chomości z przeznaczenia, oraz narzędzia służące 
do wykonywania rzemiosła i przemysłu. 

Wspólną charakterystyczną cechą prawodawstw 
stałego lądu Europy w materji wyłączeń jest do- 
puszezaluość ich tylko w egzekucji ruchomej. Inny 
pogląd spotykamy w prawodawstwach ludów anglo- 
saskiego szczepu. —W Anglji mandat egzekucyjny 
skierowany do nieruchomości, writ of elegit, po- 
dług statutu datującego z czasów króla Edwarda, 
odnosić się mógł tylko do połowy nieruchomego 
majątku. W nowszych czasach zwolnienie to, jako 
przestarzałe i zbytecznie faworyzujące każdą wiel- 
ką własność, zniesionem zostało przez statut kró- 
lowej Wiktorji. Natomiast w Stanach Zjednoczo- 
nych północnej Ameryki znana anglosaskiemu szcze- 
powi zasada wyłączeń w egzekucji nieruchomej 
przybrała inny, więcej demokratyczny 1 Żywotny 
charakter. Amerykańskie wyłączenia mają na celu 
uwolnienie od skutków lekkomyślnie zacjąganego 
kredytu pewnej minimaluej zagrody na wsi, po 


części także w mieście i zachowanie jej dla zagro- 
żouego upadkiem ojca rodziny. Pierwsze tego ro- 
dzaju zwolnienie zaprowadzono w Texas, po wiel- 
kiej kryzis rolniczej, która w czwartym dziesiątku 
bieżącego stulecia dotknęła rolnictwo amerykań- 
skie. Było to w r. 1889. Prawo to Łaśladowały 
prawie wszystkie Stany amerykańskie. 

Cel, którym się kieruje prawodawca przy wy- 
łączeniach, bywa dwojaki : Ala filantropijny, gdy 
chodzi np. o pościel lub odzież niezbędną, — albo 
ekonomiczny. Ostatni zaś wzgląd polega na tem, 
że człowiek jako jednostka produkująca powinien 
zawsze zachować pewną ilość zasobu, niezbędną 
w produkcji potrzebnej do wyżywiania jego i ro- 
dziny. Zasób ten nie może być urzchomiany w o- 
bieg, lecz powinien być wolnym od operacyj kre- 
dytowych , których prawnym wyrazem jest zobo- 
wiązanie a  proceduralnem następstwem proces i 
egzekucja. Jeżeli przypomnimy sobie, że w ziemi 
oprócz naturalnych, od woli ludzkiej niezależnych 
sił, istnieje zdolność produkeyjna rozwinięta pracą 
człowieka i z tego powodu ziemia do kapitału za- 
sobowego może być zaliczoną, jeżeli nadto uprzy- 
tomnimy sobie, przyjętą przez wszystkie oświecone 
prawodawstwa zasadę, mocą której przy egzekucji 
rzemieślników i ludzi uczonej profesji, pewna mi- 
nimalna część kapitału zasobowego , stanowiąca 
niezbędny dla osobistej pracy warstat, wolną jest 
od wywłaszczenia, to uczucie równości i sprawie- 
dliwości prowadzi do wniosku, że rolnikowi należy 
się także wyłączenie niezbędnego do osobistej 
pracy warstalu. Że zaś ziemia stanowi jego najko 
nieczniejszą część, przeto pewna minimalna rozle- 
głość, którą bez potrzeby najemnika rolnik włas- 
nym trudem obrobić jest w stanie, wolną być 
winna od operacyj kredytowych, a tem samem od 
egzekucji. 

Dotychczas prawodawstwa europejskie, które 
zwalniają od egzekucji ruchomej cały inwentarz 
roboczy i narzędzia gospodarskie, zanadto prote- 
gują wielką własność ziemską , nawet psując jej 
przez to rozwój kredytu osobistego, a za mało za- 
bezpieczają mniejszą własność , w której wartość 
inwentarza w stosunku do ogólnej wartości ziemi 
przedstawia tylko nieznaczny procent. Rozwojowi 
kredytu i w ogóle stosunków ekonomicznych, wy- 
łączenia w egzekucji nieruchomsj nie stają na 
przeszkodzie, skoro znaczny przeciąg czasu istnieją 
już w Ameryce, nietylko w czysto rolniczych i 
w stanie pierwotnym będących terytorjach dale- 
kiego Zachodu, ale także w rozwiniętych i boga- 
tych stanach nad brzegami Atlantyku. 

W Galieji, w obee upadku małej własno- 
ści ziemskiej i ciągłych wywłaszczeń, które prze- 
noszą ją w ręce nie zawsze do rolnictwa nadające 
się, określenie pewnej przestrzeni zagrody chłop- 
skiej, któraby wolną była od wywłaszczenia, jest 
obecnie jedynym radykalnym środkiem, mogącym 
zapewnić utrzymanie własności chłopskiej. Jaką 
powiuna być rozległość wolnej zagrody i w jaki 
sposób dojść do jej wypośrodkewania, jest to 
już rzeczą epecjalnych przepisów i lokalnych u- 
rządzeń. W myśl ogólnej zasady, że prawo wstecz 
obowiązywać nie może, wyłączenia mogłyby zna: 
leźć zastosowanie tylko przy egzekucji długów na- 
rosłych | publikacji prawa. i 

W każdym atoli razie, w interesie utrzymania 
małej własności ziemskiej, pożądanem jest uwol- 
nienie od egzekucji za długi, parni przestrzeni 
zagrody roluiczej, którą dłużnik własną pracą u- 
prawić jest w stanie, i która jest niezbędnie po- 
trzebną do wyżywienia tegoż dłużnika i jego ro- 
dziny. 


Wpływ ks. Bismarka. 


Dużo, jak wiadomo, pisano w ostatnich cza- 
sach o wpływie księcia Bismarka na politykę 
europejską i o jego stanowisku w Niemczech. Jedni 
utrzymywali, że wpływ jego z dniem każdym ma- 
leje, że stauowisko jego już zachwiane. Dyskusja 
nie mogła naturalnie nie wywołać echa w prasie 
rosyjskiej, która ze szczególną troskliwością zaj- 
muje się tem  wszystkiem, co dotyczy Niemiec. 
Tomat ten poruszył także w ostatnim numerze 
swojego pisma książę Meszczerski. 

„Już nietylko franenska, ale i niemiecka pra- 
sa — pisze Grażdanin — poczyna gwarzyć 0 
tem, że wpływ ks. Bismarka na politykę  ałabnie. 
Coraz więcej spotykamy się z wynurzeniami, że 
zniknięcie i kanclerza i hr. Herberta z widowni 
politycznej, byłoby pożądanem ze względu na in- 
teresy Niemiec. Nigdzie jednak myśli tej tak jasno 
nie wypowiedziano, jak w broszurze, która świeżo 
ukazała się w Berlinie. Wysuwa ona Walderseego, 
jako następcę księcia Bismarka, chociaż czyni to 
nader ostrożnie. Autor nawet ubolewa niby, że po 
Bismarku cesarz Wilhelm w sobie tylko samym 
ufność będzie mógł pokładać. Nie trzeba wszakże 
tych słów pojmować literalnie. Owszem, przyszłym 

oradcą monarchy, według broszury, jest hrabia 
Waldersee, przyobloczony w godność kanelerską. 

Wrogie księciu gazety twierdzą bez ogródki, 
że broszura owa nie mogłaby wyjść na świat 
przed dwoma laty, wnoszą tedy przeciwnicy kan- 
elerza, iż wpływ jego utracił dawną potęgę. Mając 
przytem na uwadze, że związek stronnictw, zabez- 
pieczających dotąd księciu większość sejmową, 
ledwie się trzyma, łatwo zrozumiemy, iż wielu 
niemieckich polityków i mężów stanu nie bez 
obawy oczekują skutku przyszłych wyborów. 
Niemcy znajdują się u wstępu do jakiegos ważnego 
zwrotu — przed jakimś znakiem olbrzymim zapy- 
tania. Gorączkowa gonitwa za sojuszami nie wy- 
dała owoców, o jakich marzono w Berlinie. I któż 
wie, — czy względne to niepowodzenie nie sprawi 
rdzennej zmiany w polityce niemieckiej, zwłasacza 
jeżeli nowi ludzie staną u steru rządu? Na czem 
zmiana będzie się zasadzała, — trudno zgadnąć. 
Może ona sprowadzić i wojnę i pokój niezbrojny. 
Wszystko załeży od tego, jaką postawę Niemcy 
przybiorą w stosunkach z Rosją. 


—— Z 0 e e. 


W tych dniach Kreuz Ztg. cgłosiła, że są 
one wyborne. Czyż tak rzeczywiście? Za naj- 
lepszą odpowiedź służy tu artykuł dziennika Post, 
radzący nam przenieść się do Azji środkowej, a 
półwysep Bałkański ofiarować Austrji i Niemcom. 
Zestawmy teraz zdania. Kreuz Ztg. jest organem 
hrabiego Waldersee, Post księcia Bismarka. Która 
z przytoczonych gazet przemawia o Rosji przy- 
chylniej? Oczywiście — poczytywana za organ 
hrabiego, przedstawiciela nowych prądów. 

Byłoby w najważniejszym stopniu dogodnem 
dla Rosji i dla Niemiec, edyby nowe prądy obja- 
wiały się w duchu przemówienia gazety Kreus 
Zig. Lecz w takim razie Berlin zaniechać musi w 
zupełności pobłażania Anstro- Węgrom, — zacho- 
wywaniu się ich na Bałkanach. Tego wyglądać 
można od nowych tylko ludzi, gotowych zastąpić 
księcia Bismarka. Nie sposób zaś po kanclerzu 
spodziewać się zmian wielkich, bo polityka jego 
od r. 1879 wciąż — z drobnemi wyjątkami, dzia- 
ła przeciw Rosji. W końcu odważmy się wyrzec, 
nie o pomnożenie armji powinneby starać się 
Niemcy, ale o nową politykę pewniejszą od ma- 
e” na jakie obecna polityka zeszła po roku 


interwiew z Canovas em. 


Gaulois zamieszcza rozmowę, jaką miał jeden 
z jego współpracowników z bawiącym obecnie 
w Paryżu przewódcą konserwatystów hiszpańskich, 
p. Canovas del Castillo. „Wojna — powiedział 
p. Canovas — nie wydaje mi się już tak bliską ; 
nie powiem, aby można było zupełnie się jej u- 
strzedz, lecz można odłożyć chwilę jej deklaracji 
na długi szereg lat, do tego stopnia każdy sirzeże 
swych zapasów prochu. Istotnie wierzę, iż trój 
przymierze dąży do celu, który podaje, t. j. do 
utrzymania pokoju. Ani Włochy, Niemey, ani Au- 
strja nie widzą korzyści wynikającej z wojny. 
Francja ze swej strony zaś zbyt jest zajętą spra- 
wami wewnętrznemi, aby serjo mogła myśleć o 
wojnie. Pozostaje zatem Rosja, a Rosją jest car, 
od którego woli wszystko zależy. Lecz któż ją mo- 
że zbadać ? Aleksaader III. jest panem wojny lub 
pokoju w Europie. Czy w istocie istnieje ugoda 
między Rosją a Francją? W gruncie rzeczy jest 
to zupełnie obojętnem, gdyż, jeżeli Rosja rozpo- 
cznie wojnę, wówczas Francja, uniesiona prądem, 
któremu nie będzie w stanie oprzeć się, pójdzie 
jej śladem. Wtedy to Europa będzie niezmierzo- 
nem polem bitwy. Daj Boże, aby ten dzień nigdy 
nie nadszedł !“ 

Gość spytał, jak w takim razie zachowałaby 
się Hiszpania” „Szezęściem — odrzekł p. Cano- 
va8 — bylibyśmy w stanie zachować naszą neu- 
tralność, gdyż nie mięszamy się w Sprawy za- 
graniczne. * 

W dalszym ciągu rozmowy zaprzeczył sta- 
nowczo Canovas del Castillo, aby Hiszpanja kiedy- 
kolwiek ofiarowywała papieżowi gościnności. Kilka 
miast hiszpańskich dowiedziawszy się o projekto- 
wauym wyjeździe ojca Św. z Rzymu, ubiegało się 
wprawdzie o zaszczyt przyjęcia go w swe mury, 
a kilka władz gminnych wysłało nawet adresy do 
Rzymu, lecz rząd wmieszał się w tę sprawę i z8- 
kazał wszelkich manitestacyj, zwłaszcza, że mate- 
rjalne interesy w nich co najmniej jednakowo 
wybitną odgrywały rolę, jak gorliwość religijna. 


KRONIKA. — 


Kalendarz. Poniedziałek (23.): Tekli P. M. 
Wschód słońca o godzinie 5. min. 51, zachód o 
godz. 5. min. 49, 

Po rat czwarty. Kurj. Warsz. donosi: Jeden 
z bardziej znanych przemysłowców warszawskich je- 
szcze w roku 1868 pożyczył młodemu rzemieślni- 
kowi 500 rs. ua założenie warstatu. W kilka lat pó- 
źniej rzemieślnik spłacił dłag co do grusza. Przemy- 
słowiec udzielił więc zwróconą sumę również tytnłem 
pożyczki majstrowi szewskiemu na rozwinięcie inte- 
Tesu. I ten dług zwrócił. Trzecim z kolei był ślusarz 
Dr, który pożyczył 500 ra. na koszta wędrówki fa- 
chowej za granicę. Pożyczka ta była udzieloną w r. 
1884, a ślusarz przez ten czas nie dawał żadnej wia- 
domości o sobie. Nareszcie w roku zeszłym Dr. na- 
pisał list z Medjolanu, donosząc, że otrzymał bardzo 
korzystną posadę mechanika kolejowego. Jednocześnie 
dołączył przekaz na 300 rs., oznajmiając, iż resztę 
długu niebawem spłaci. Obecnie przemysłowiec po 
raz czwarty puścił w kurs ezczęśliwa 500 rs., wy- 
pożyczając ja wychowańcowi politechniki ryskiej, ja- 
dącemu za granieę obznajomić się gruntownie z mły- 
narst wem. 

Zems!a wożniców. W okolicach Wiednia znaj- 
duje się oberża, w której co niedziela odbywają się 
tańce. Biorą w nich udział żołnierze i piastunki. Te 
ostatnie na czas zabawy zostawiały wózki wraz z za- 
wartością, tj. dziećmi, w izbie, przeznaczonej dla wo- 
źniców. Ci uważali to za popasanie na ich zagonach 
i postanowili się zemścić. Pewnego tedy wieczora po- 
przekładali dzieci z jednych kołysek do drugich. Mo- 
żna wyobrazić sobie przestrach i rozpacz nianiek, A 
co było łajania i lamentu! 


Poseł turecki w Rzymie. Wysoka Porta przy- 
słała niedawno do Rzymu nowego przedstawiciela, 
Wahana Efiendi'ego, który jest z pochodzenia Ormja- 
ninem i chrześc aninem. Poprzednio jednak chciano 
naznaczyć na tę posadę Tnrka Tewfika paszę, bardzo 
zdolnego dyplomatę. Nie chciał on przecież rozłączyć 
się ze swym haremem i dlatego poufnie wybadał rząd 
włoski, czyby nie zgodził się na sprowadzenie go do 
Rzymn. Ponieważ jednak Crispi dał odpowiedź od- 
mowną, przeto Tewfik zrzekł tię posady, którą mu- 
siano dać chrześcjaninowi, jako obchodzącemu się bez 
harema. 

Balon i licytacja. We Freudenau pod Wie- 
dniem odbywała wię w tych duiach licytacja koni 
czystej krwi, na którą przybyło wielu bardzo sports- 
mónów i oficerów. Gdy wystawiono na sprzedaż prze- 


æ ieznego rocznego ogiera „Waolkana“ po „Beauminet" 


od „V:olanty“ po „Buccaneerze*, na kupno którego 
było wiele amatorów, zrobiło się pewne zamieszanie 
pomiędzy zebranymi. Wszyscy, zamiast patrzeć na 
konia, podnieśli wzrok w górę; w obłokach spo- 
strzeżono opuszczający się prawie na miejsce licytacji 
balon, w łódce zaś poznano znanego aeronantę Silbe- 
rera, redaktora gazety Allg. Sport Ztg., w towarzy- 
stwie kilku sportsmenów. Prowadzący licytację, Wa- 
kerow, także znakomitość sportowa wiedeńska, za: 
anonsował „Wulkana*, zapytnjąc, czy się na niego 
znajdnje amator, wszyscy wszakże byli tak zajęci ba- 
lonem, iż jeden tylko jenerał Kodolicz zawołał : — 
250 guldenów. — 250 guldenów po raz pierwszy, 
kto daje więcej? — krzyczy Wakerow. Tymczasem 
błon opuszcza się coraz więcej, dotykająe już prawie 


wierzchołków drzew. Silberer woła z łódki: — Wy- 
siadamy — więc jakiś głos z boku odzywa się: -— 
Zawieś pan licytację, jedzie przecież Silbere: ! — 
Przepisy nie pozwalają — odpowiada Wakerow. — 
Daję 250 guldenów — przypomina jenerał K. — 250 
gnldenów po 1az drngi... i po raz trzeci!.. — i je- 


nerał staje się właścicielem konia za cenę z pewto- 
ścią 10 razy mniejszą, niżby był zapłacił za niego 
bez interwencji balonu, który z nowym powiewem 
wiatru oddala się, łamiąc kotwiecami gałęzie drzew 
i drapiąc dachy. Nosy konkurentów wydłużają się 
niepomiernie. 

Liczba ukoronowanych literatów zwiększa się 
z dniem każdym. W szeregach ich bowiem stanie 
wkrótce król Milan, który wrażenia swe z czteromie- 
sięcznej podróży po Małej Azji zamierza ogłosić dru- 
kiem pod pseudonimem hrabiego Takowy w języku 
francuskim. Książka ta dzieli się na tray części. W 
pierwszej autor opisuje Stambuł i jego okolice, w 
drugiej Palestynę, w trzeciej obchody religijne w Je- 
rozolimia. Osoby, należące do otoczenia króla, które 
czytały owe wrażenia w manuskrypcie, zapewniają, 
że Milan rozminął się ze swojem powołaniem, gdyż 
tkwi w nim „kawał literata". 


Skromność inżyniera Eiffla, budowniczego 0l- 
brzymiej wieży, jest zdumiewającą. Niedawno, gdy 
sławiono jego zasłngi, zwrócił uwagę, że dzieli je 
tylko do współki ze ewymi pomocnikami przy budo- 
wie. Obecnie zaś, w czasie pobytu w Zurychu, gdy 
wzniesiono toast za jego zdrowie, zaznaczył, że wła- 
ściwie cała jego zasługa należy się zmarłemn profe- 
sorowi mechaniki Culmanuowi z Zurychu, gdyż bez 
jego obliczeń statystycznych cała konstrukcja wieży 
nigdy nie zdołałaby przyjść do skutku. 

Hypnotyzerki. Policja Kklauzenburska odkiyła 
świeże nowy rodzaj pułapki złodziejskiej. Na jednej 
z ulic odnaleziono lokal, w którym rodzina cygańska 
hypnotysowała przybyłych i okradała ich z koszto- 
wności, jakie mieli przy sobie. Hypnotyzowaniem zaj- 
mowały się dwie córki cygana, nazwiskiem Rupa. 
Cała rodzina znajduje się obecnie w ręku Bprawiedli- 
wości, a wartość zeskamotowanych klejnotów dochudzi 
do 100.000 słr. 

Doświadczenie prawdziwie amerykańskie. Pe- 
wien dziennik amerykański donosi, że dr. Durand w 
Nowym Orleanie, chcąc przekonać się o wpływie ima- 
ginacji na zdrowie ludzkie, zrobił na stu pacjentach 
następującą próbę: Dał wszystkim pewną dozę wody 
z cukrem, w kwadrans później jednak wpadł do po- 
koju i z wyrazem najwyższego przerażenia zawołał, 
iż jakimś niewytłamaczonym sposobem, zamiest le- 
karstwa, przepisał im gwałtowną truciznę. Ze stu pa- 
cjentów, u ośmdziesięciu ukazały się zwykłe objawy 
otrucia. Na pozostałych dwudziestu, przeważnie ko- 
bietach, doświadczenie doktora żadnego nie zrobiło 
wrażenia. 

Bulanżyści o sobie. Dziennik Paris podał 
w tych dniach wyjątki z artykułów, jakie wybitniejsi 
bulanżyści pisali niegdyś o swych obecnych stronni- 
kach politycznych. 

Cassagnac pisał przed kilku laty o Bvulan- 
gerze jak następuje: „Zbieg z obozu monarchistów, 
zdrajca religji katolickiej, był napczód sługą książąt 
i Boga, a następnie zaprzedał się rewolucji i djabła. 
Nie mając sumienia, ni przekonań żadnych, włóczęga 
i rabuś, gdyby zdarzyła się sposobność, nie wahałby 
się ani chwilę powtórzyć wypadków z dnia 18. Bra- 
msira lub 2. gradnia..  Niemożliwym jest jako mi- 
nister wo.ny, niemożliwym. jako wódz naczelny, nie- 
możliwym jako żołnierz... Nie życzę mu śmierci, 
zakazuje mi tego bowiem religja i ludzkość. Jeżeliby 
jednak padł ofiarą jakiego nieszczęścia, znalazłb; m 
pociechę w tej myśli patrjotycznej, że śmierć takie- 
go Francuza jest pożyteczniejszą dla naszej ojczyzny, 
niż śmierć miljonów Niemców, którzy nie byliby 
w stanie wyrządzić Francji tyle złego, co on... Precz 
z Boulangerem, abyśmy mogli cieszyć się pokojem, 
lub maszerować do wojny! Pierwszy bowiem on 
zabnrza, w drugiej nie umiałby przewodniczyć... 
W istocie, Boulanger stał na ozele ministerstwa 
wojny, als właściwie dlatego nie tam nie robiono i 
nie nie było w pogotowiu. Nie dokonał on nie z tych 
rzeczy, których liczni głnpcy po aim się spodziewali. 
Towarzysze Boułangara, którzy udzielili mu gwiazdę 
Legji honorowej w brylantach, zapewne mocno tego 
żałują. Piersi takiego tchórza nie zdobi się brylan- 
tami, ale się na nią pluje !* 

Rochefort o Naquecie. „Naquet z taką 
zuchwałością przeczy zasadom całego życia swojego, 
że wolno nam spytać go, ile on na tem zarabia... 
Pomiędzy wszystkimi sprzedajnymi republikanami, 
Naquet jest tym, który w sposób najbezwstydniejszy 
zmienił swoje przekonaBia, stosownie do chwili, a 
głównie odpowiednio de własnego interesu.“ 

„ Naquet o Laguerze. „Laguerre tak często 
zmieniał swoje pizekonania, że w trwałość tych, któ- 
le obecnie gł.si, wierzyć nie można...“ 

Rochefort o Dćroulćdzie. „Dorouledyzm 
jest nową. praex akademję medyczną stwierdzoną cho- 


rzbą. Tak zaś jest ona podobna do wścieklizny, że 
Pasteur pracaje nad wynatezieniem jej zarazku. 
Wszystkie zwłoki żołnierzy padłych w Toukinie, 


należą niepodzielnie do Dórogleda. On sądzi, że 
tylkożjemu welBo mówić nad. ich grobami i powie 
wać sztandarem n+d ich trumeami.. Zachodzi pyta- 
nie, dlaczego Dćroulćde, zarmiact fudzić świat swemi 
głnpiemi 1anifestacjami, nie uda się do Tonkinu, 
aby tam okazać swój patrj stycm ** 
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Ludność Belgji. Według ogłoszcnego w tych 
dniach rocznika, pod koniec roku 1888 liczyła Belgja 
5,974.743 mieszkańców, zamieszkałych w 1,061.469 
domach, a w 1,210.706 oddzielaych mieszkaniach. 
W ciągu roku ostatniego ludność Belgji wzrosła o 
60.170 mieszkańcow ; urodziło się 175,466 osób, 
smarło 115.296. W roku 1888 osiedliło się w tym 
kraju 15.310 eudzoziemców, pomiędzy nimi 4700 
Niemców i 5300 Francuzów. Ci ostatni mieszkają 
przeważnie w Brabancji, Niemcy w prowincjach leo- 
dyjskich i antwerpejskiej. 

W ostatnim roku z Balgji do innych krajów 
wyemigrowało 9600 osób, pomiędzy niemi do Francji 
6600; prócz tego za morze, przeważnie do Ameryki, 
wyjechało 7800 ; natomiast wróciło do ojczyzny 7900, 
które napróżno szukały sze.ęścia w Ameryce. Po za 
granicami swej ojczyzny miesrka 530.000 Belgów, 
a więc dziesiąt» część narodu. 

Prawo wyborcze jest w Belgji neder ograniczo- 
ne, gdyż na 1000 mieszkańców tylko 22 obywateli 
ma prawo oddawania głosa p.zy wyborach do izby. 
Ogólna liczba wyborców wynosi 181.735. Nierównie 
większą jest liczba uprawnionych do glosowania przy 
wyborach gminnych i prowincjonalnych, ustanowiono 
tam bowiem bardzo mały census podatkowy. Wy- 
boren mu:i się jednak - wykazać pewnym stopniem 
wykształcenia. 

W roku 1888 wychodziło w Bulgji 672 czaso- 
pism, pomiędzy niemi 81 codziennie, 594 przynaj- 
mniej raz na tydzień. Pism politycznych wychodziło 
365. W przemysłowej Brabancji wychodzi 336 czaso- 
pism w równie wiełki:j, ale przeważnie rolniczej 
prowincji Laksoiaburg tylko 16. W Brukseli wy- 
chodzi 375 pisa. 

Drobne wynalazki, a wielkie zyski, oto dziś 
hasło ludzi polujących na miljony. Trudno istotnie 
uwierzyć, ile jakieś małe, oryginalne głnpstewko wy- 
nalazcy swemu przynieść może. I tak np. powsze- 
chnie dziś przez rysowników używane pióro, subtelnie 
cieniujące, przynosi swemn wynalazcy do 800 000 
marek rocznego dochodu; łyżwy na kółkach, scating, 
dały przeszło cztery mailjony franków fakiemuś po- 
mysłowemu Francuzowi; zwykły mały aparacik do 
nawlekania igieł, patentowany na całe Niemcy, przy- 
nosi dotąd wynalazey po 40.000 marek rocznie itp. 
I-totną atoli złotą żyłą dla pomysłowych i zręcznych 
ludzi są... zabawki dziecinne. Kto nie zna piłki na 
sznureczku gumelastyki skaczącej? Wynalazca jej 
jest dziś miljonerem. 

Dla zakatarzonych. Intendent jeneralny cesar- 
skich teatrów w Berlinie, który z powodu częstych 
katarów, połączonych z ochrypnięciem, a grasujących 
między artystami i artystkami, niejednokrotnie znalazł 
się w krytycznem położeniu, rozesiał następujący 
okólnik do swych podwładnych: „Personelowi cesar- 
skich teatrów zelecam w interesie własnego zdrowia 
tudzież w interesie możności spełniania przyjętych 
na siebie obowiązków, następujący Środek, który 
wszeiki powstający katar usuwa, nie pociągając za 
sobą żadnych szkodliwych skutków : Bp. a) Acid. 
carbolici purissimi 50 Spirit. vini rcciificatissimi 
150; b) Liquoris Ammon caust. 50 (pond. 
specif. 0.960), Aquae dest. 100 M. D. ad vitr. 
nigr. cum epitom. vitreo. Najskuteczniej środek ten 
bywa zastosowanym, gdy lekarstwo przygotowane zo- 
stanie w dwóch tlaszeczkach (jak wskazują litery); 
w razie potrzeby należy z każdej flaszeczki ulać do 
czystej szklanki po kilka lub kilkanaście kropli. 
Zamkiąwszy oczy, trzeba wciągać (wdychać) przez 
nos i usta ulatniające się cząsteczki tych płynów.* 
Niniejsza odezwa zakończona jest wyciągiem z gazety 
Berl. Klin. Wochenschrift, który opiewa : „W pier 


uczucie kłująco-gryzące nie jest przy- 
jemnem, a nawet przy większym katarze jest bole- 
snem, lecz wkrótee łatwo do tego środka przyzwy- 
czaić się mogą nawet małe dzieci.” 

W letargu. W Schwammelwitz zdarzył się wy- 
padek, który sprawił znaczną sensację w okolicy. 
Niejaka Anna Mattner, na zawadzie orzeczenia lekar- 
skiego, uznana została za umarłą i w dniu 21. zm. 
kondukt żałobny wyruszył ze zwłokami na cmentarz. 
Karawan pizebył jnź połowę drogi, gdy nagle naj- 
bliżej trumny idący usłyszeli jakiś szmer i jęki. 
Kondukt został natychmiast zatrzymany, trumnę otwo- 
rzono i znaleziono Annę Mattner z otwartemi oczyma, 
Powrócono więć coprędzej do domu, gdzie mniemana 
zmarła zapadła znowu wsen głęboki, z którego obu- 
dziła się dopiero po 24 godzinach, nie pamiętając 
zupełnie, co się z nią działo. Stan zdrowia Anny 
Mattuer nie przedstawia w chwili obecnej nie do ży- 
czenia. 


Wiamano się onegdajszej nocy do piekarni Tau- 
by Leje Zakrocim przy pl. Teodora l. 8 i skradziono 
znaczniejszy zapas cukru. 

Kradzież. Szarlocie Iuft skradziono ze szafy 
bieliznę. Sprawca dostał się do pokoju za pomocą 
dobranego klucza. 

Policja wyśledziła złodzieja, który popełnił kra- 
dzież na szkodę dr. B. G. Jest nim Józef Hołodyń- 
ski, obcokrajowiec, wydalony z Austrji. Obecnie od- 
siaduje on karę 2 miesięcznego aresztu za kradzież. 
Hołodyński sprzedawał skradzione rzeczy w „amery- 
kańskich bazarach* Buszeka i Jaszozyszyna. Pomo- 
cnikiem Hołodyńskiego, który używał także pseudo- 
nimu „Kuezyński,* był Leon Lityński, którego aresz= 
towano. 

Przywileje płci pięknaj, zebrane z dzieł roz- 
maitych uczonych, w niwecz obracają wszelkie narze- 
kania emancypantek na „poddaństwo kobiet”. Podług 
Hallera, kobiety dłużej wytrzymują głód, aniżeli męż- 
czyźni; podług Plutarcha, więcej stosunkowo mogą 
wypić od płci brzydkiej, Ungar zazdrości im, że rzad- 
ko kiedy łysieją, de la Part, że nie odczuwają tak 
silnie skutków morskiej choroby. Arystoteles zazna- 
cza, że łatwiej utrzymują się na powierzchni wody, 
Plinjusz zaś zauważył, iż lwy czują wstręt do ciała 
kobiecego. — I w obec tego cóż znaczą wszystkie 
skargi ? 


wszej chwili 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


(S. P.) Z teatru. Melpomena lwowska znalazła 
się w stanie arcypoważnym. 

W ciągu jednego tygodnia Ludwik XI., Otello i 
Urjeł następują sobie na pięty. W istocie cztery 
przedstawi nia trajedji w ciągn tygodnia to trochę 
za wiele — dla publiczności i dla personain zdekom- 
pletowanego ubytkiem państwa Ź lazowskich, pp. 
Zboińskiego i Ruszkowskiego. 

Od publiczności naszej, którą przez tak długi 
czas karmiono systematycznie farsą i operetką, trudno 
dziś żądać, by tak nagle zwróciła swój gnst w po- 
ważnym kierunku. Tembardziej, że luki w personalu 
dramatycznym i archaiczna wystawa  trajedji nie 
zdolne są nawrócić zwątpiałą publiczność na drogę 
poprawy. Przerzucanie się kierownictwa sceny z je- 
dnej ostateczuości w drugą, nie może więc przynieść 
korzyści ani dla sztnki, ani też dla widzów. 

Braki w personalu dramatycznym dawały się 
jnż uczuwać w „Otellu* i w „Ludwiku XI“. 
W wczorajszym „Urjelu* wystąpiły takowe w sposób 
jeszcze bardziej jaskrawy. 


we Lwowie, 
e 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23. Września 1889. 
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ulica Karola Ludwika 1. 9, 


I tak Manassego powierzono p. Piaseckiemu, 
którego indywidualność zarówno jak i zakres ról, 
grywanych w operetce, nie uprawniają go do zajęcia 
wybitniejszej roli w wyższym dramacie. Ben Akibą, 
sędziwym patryarchą, był p. Wysocki, bardzo zdolny 
przedstawiciel chłopaków wiejskich i lirycznych mło- 
dzieniaszków ; rola Judyty dostała się w udziale pani 
Nowakowskiej. 

Cenimy i uznajemy talent zasłużcnej artystki, 
pozwolimy sobie wszakże zauważyć, że po trzydzie- 
stodwuletniej służbie scenicznej, możaa być jeszcze 
bardzo odpowieduią panią de Montaiglin w „Alforsie*, 
lecz należy już dać za wygianą Desdemomora i Ju- 
dytom. 

Niezupełnie też 
Gostyńska (Estera), miu. o staranności, 
grę w tej kreacji. 


na swem miejscu była pani 
cechującej jej 


Z miejscowych art stów ratowali honor domu, 
jedynie p. Hierowski (de Santos), Kasprowicz (Ben 
Jochajo) i Szobeit (de Sylwa), którzy przyzwoicie 


spełniali swe zadanie. 

W tak trudnych warunkach zadebiutował po raz 
wtóry na naszej scenie p. Stanisław Zawadzki w roli 
Uriela i zadowolił nas niemal w zupełności. I tym 
razem podobnie jak w „Otellu* przeważał w grze 
artysty liryczny pierwiastek, lecz sprzyjał mu w tym 
wypadku marzycielski, nieledwo mityczny charakter 
przedstawianej kreacji. Uriel w przedstawieniu p. Za- 
wadzkiego był przedewszystkiem filozofem i to wła- 
śmie pojęcie było trafaem. 

Co do wykonia pozwalamy sobie zwrócić uwagę 
artysty na grę mimiczną, niedostateczną zwłaszcza 
w scenie odwołania w synagodze. W tej scenie uczuć 
się dawało widoczne znużenie w głosie p. Zawadz- 
kiego, wywołane nieekonomicznem użyciem takowego. 
Z czasem, mamy nadzieję, braki te nastąpią. 

Całość przedstawienia nie odznaczała się staran. 
nem przygotowauiem. 

Sufler pracował zbyt głośno. 


Przegląd poiityczny. 

* Za przykładem Niemiec, które swój korpus 
15 postanowiły podzielić na dwa korpusy, chcą 
Francuzi tak samo uczynić ze zwoim 6-ym kor- 
pusem, a przynajmniej minister wojny Freycinet 
wziął projekt ten pod rozwagę. Korpus 6 fran- 
euski liczy w istocie 67 bataljonów, 95 szwadro- 
nów kawalerji i 37 bateryj dział, jest zatem za 
silnym i mógłby łatwo na dwa być podzielony 
ponieważ wszystkie inne korpusy franeuskie liczą 
tylko po 25 bataljonów piechoty, 8 szwadronów 
kawalerji i 24 baterje. Ale myśl podzielenia 
go napotyka na opozycję, która zwraca uwagę, że 
nadmieniony korpus, Ściśle biorąc, jest właściwie 
armją, stojącą już w czasie pokoju na zupełnej 
prawie stopie wojennej, a która powinna pozostawać 
pod jednolitą komendą, żeby mogła w razie wy- 
buchu wojny zadosyć uczynić swojemu przezna- 
CZENIU. 

* Niektóre dzienniki włoskie podają ciekawa 
szczegóły o taktycznym i strategicznym podziale 
włoskiej siły zbrojnej na wypadek mobilizacji. 
Dwanaście włoskich korpusów armji ma się roz- 
dzielić na cztery wielkie armje, z których każda 
składać się będzie z trzech korpusów. Zadaniem 
pierwszej armji pod dowództwem jenerała Riecotti 
Magnani będzie obrona Alp zachodnich, górnej 
doliny Padu i wybrzeża liguryjskiego. Druga ar- 
mja, złożona z korpusów medjolańskiego, boloń- 
skiego i werońskiego, nie ma dotychczas wyzna- 


ezonego pola działania, a dowództwo nad nią obej- 
mie jenerał Pionell. Trzecia armja, sformułowa- 
ną.z.korpusów Rzymu. Florencji. i Ancony' pod 
dowództwem jenerśła Cialdini, branić będzie Rzy- 
mu i wybrzeża mores Śródziemnego. Czwarta ar- 
mja, złożona z południowych korpusów pod do- 
wództwem ks. Aosty, zajmie stanowisko zaczepne 
w połączeniu z flotą, która ma także stać na stra- 
ży wybrzeży południowych i Bycylji. 

* Do królowej NŃatalji, przed jej wyjazdem 
z Jałty, wystosowało słowiańskie Towarzystwo do- 
broczynności następującą depeszę: „Towarzystwo 
słowiańskie ma zaszczyt złożyć u stóp W. król 
Mości najszezersze i najgorętsze życzenia szczęścia 
i błogosławieństwa. * Królowa odpowiedziała na- 
stępującą depeszą: „Dziękuję Towarzystwu słowiań- 
skiemu. Szczęśliwą jestem, iż mogę wyrazić wdzię- 
czność i życzyć mu z całego serca trwałego po- 
wodzenia.* 

* Z powodu utyskiwań prasy angielskiej nad 
losem ludności armeńskiej, Journal des Dóbats 
usiłuje dowieść, że położenie to nie jest zgoła tak 
ciężkie, jak ie tendencyjnie przedstawiają dzienniki 
londyńskie. Zapewne administracja prowincji pozo- 
stawia wiele do życzenia, ale nie jest ona gorszą 
od zarządu innych prowincyj państwa otomańskiego. 
Armeńczycy zajmują bardzo wysokie stanowiska 
w rządzie tureckim. W ministerstwie finansów, 
począwszy od samego ministra, zajęli prawie wszy- 
stkie urzęda. Zresztą powoli wprowadzają się i dv 
Armenji pewne reformy. W obec tego Journal 
des Débats radzi, aby rzeczy nie przesadzać, bo 
mogą one wywołać skutek wprost przeciwny, z 
czego tylko dyplomacji europejskiej wyrosnąć mogą 
nowe kłopoty. 

* Stosunki turecko-czarnogórskie, które skut- 
kiem napadu Malisorów były naprężone, obecnie 
weszły znowu na bardziej przyjacielską drogę, po- 
nieważ w. wezyr zgodził się dać odpowiednie za- 
dosyćuczynięnie. Dowodem tego zwrotu była obe- 
eność adjutanta książęcego i ministrów u przedsta: 
wiciela Turcji w Cetynji, celem złożenia życzeń 
z okazji rocznicy wstąpienia na tron sułtana. Ab- 
dul Hamid polecił księciu i jego małżonce ułożyć 
podziękowanie. 


Telegramy „Dziennika Polskie go”. 


Kraków 22. września. Członkowie rozwiązanej 
R.dy powiatowej gorlickiej wydali wczoraj drukiem 
memorjał do namiestnika, w którym wyka- 
zuią, że tylko błędne a tendencyjne informacje 
stały się powodem rozwiązania reprezentacji po- 
wiatu. Memorjał ten miał być nadto rozesłany we 
formie listu, jako manuskrypt, prezesom wszyst- 
kich Bad powiawowych, — z zarządzenia atoli po- 
licji tutejszej został skonfiskowany. 

Wiedeń 22. września. Dzienniki tutejsze oma- 
wiając obszernie złożenie przez ks. Liechtensteina 
godności prezesa klubu centrum podają jako przy- 
czynę tego ustąpienia tę okoliczność, że rząd nie 
chee przeprowadzić projektowanej ustawy o szko- 
le wyznaniowej. 

Grac 22. września. Minister oświaty zarzą- 
dził usunięcie ze wszystkich klas słowiańskich 
szkół ludowych obrazów przedstawiających św. 
Cyryla i Metodego. 

Paryż 22. września. Agitucja niebywała czy- 
ni wrażenie, jakoby wszyscy zapomnieli o swoich 
najżywotniejszych interesach, a zajęli się wyłącznie 
wyborami. Wystawa usuniętą została zupełnie na 
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W Zakładzie wyższym wychowawczo-naukowym 
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Drobne ogłoszen: 


i i i "Tylko w składzie wędlin Przy- 
Doniesienia rozmaite. | Pyyykiego, ulica Krakowska |. 3 


po 1'/, centa od wyrazu. 


E. Brulard z Paryża, nauczyciel 
języka francuskiego. Akademicka ul. z4. 


oszukuję kupna księgarni lub han- 
diu papierowego. Oferty adresować 
do p. Feliksa Naganowskiego w Tarno- 
polu. 614 


gizel futra, oberroki, meble, zakupuje 
Zakład Jaszczyszyna w Teatrze. 


a wyprawę prześliczne lniane weby 
krajewe wlasnego wyrobn poleca 
[Towarzystwo krajowe ala wyrobów tka- 
ekich ulica Akademicka 1. 2. 
a aa 
Doe jednokonny ekwipażł do 
sprzedania. — Bliższa iufurmacja u 
odźwiernego Brajerowska 10. 591 


okomobila o sile 10 koni prawie 

nowa po bardzo przystępnej cenie do 
wypożyczenia, lub sprzedania. Bliższa 
Wiadomość w Redakcji „Dzien. Polsk.* 


EŃ — m 
aukę cytry, fortepjanu, śpiewu udzie- 
la upoważniony metrekompozytor Ka- 
linowski, Żułińskiego 6. Cytry, pulty, 
fortepjany, przybory, poleca najtaniej. 
Najlepsza polska szkoła cytry 390. 610 


utynowana pjłamistka poszuku 
je miejsca na prowineji jako nauczy- 
cielka muzyki, nadto mogłaby prowadzić 
gospodarstwo kobiece. Zgłoszenia pod 
adresem „Muzyka“ poste restante, Tar- 
nopol. 595 


Oo u 
ukiernia Antoniego Tesarza 
w Czerniowcach, poleca Sorbet turecki 

w najlepszych gatunkach jako to: anana- 

sowy, kawowy, waniljowy, poziomkowy 

malinowy, dereniowy, akacjowy, pomarah: 
uzowy, czerechowy, orzechowy, wiśniowy, 
pistacjowy, migdałowy 1 złr. 40 ct, kitu- 
gram, w słoikach 1 i '/, kilowych. Kaska- 
we zamówienia uskuteczniają się natych- 
miast 596 


Z W PA, 
ersonńicredit zn 6 Percent erhal- 
ten pron pt und discret Beamte, Offi- 
ciere, Gewerbetreibeude und alle Die- 
jenigen, welche regelmós. jahrl. Wohnung 
esitzen, auf 'fą-jàbrige oder 25 monail 
Ratenzahlungen. Adresse Je Gelb, Bu- 
dapest, Seminirgasse 19. Behufs Antwort 
ist 15 kr.-Briefmarke beiznlegen. 562 


A 
.5 


funt szynki 80 et., szynka gotowana 
w całości funt 50 ct. Wszelkie inne wę- 
dliny po najtańszej eenie. Na prowincję 
posyłam za pobraatem odwrotną pocztą. 
Z > W z 


anna rozumiejąca szycie sukień 

i bielizny poszukuje umieszczenia 
w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennika.* 


amienica jednopiętrowa we Lwowie 
x% jest pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Bliższa wiadomość: 


Lwów, |. 


przyjmuje prenumeraty i ogłosz. nia 
dla wszystkich gazet całego Świata 
po oryginalnych cenach redakcyj- 

nych. 1846 


- Teze do hand, 


ze szkół średnich (gimnazjalnych lub real- 
ny h), mają y rodzieów lub opiekunów, we 
Lwowie zostanie przyjęty jako praktykant. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw szkolnych 
albo dotychczasowej praktyki przyjmuje 
Kazimierz Lewicki, 
główny skład dla Galic,i porcelany, 
szkła i towarów galanteryjnych 
we Lwowie, ul. Trybunalska. 1829 


ulica Zamojskiego 1. 1, I. piętro. 555 


andel W. Kozłowskiego, ulica 

Grodecka 1. 79 e. poleca swój pokój 
do śniadań zaopatrzony w smaczne gu- 
rące i zimne lej A Piwa na szklanki, 
oraz Wina z królewsko- węgierskiej wzo- 
rowej centralnej piwnicy. 61 
{Í O H: o oe Cry" 
D° uzyskania patentów w kilku pań: 

stwach na maszynę, klóra będzie 
wyrabiać 100 kilogramów torfu cpałowego 
(suchego) z kosztem własnym 8 centów, 
poszukuje się kapitalisty. Zgłoszenia pi- 
senne z dokładnym adresem i powoła- 
niem się na referencje nadsyłać do Admi- 
nistracji tego dziennika pod adresem: 
„Farmer.“ 62 


EE 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


POS 
4 pokoje ze spiżarnią i przynależy- 

tościami zaraz do wynajęcia. Hełmań- 
ska 22, 617 


nn 
j,okój kawalerski zaraz do wyna- 

jęcia. Ulica Szymona 1, II. piętro, 
drzwi 12. 598 


Íİ— I șI a 
3 1ekoje z kuchnią i spiżarką. Grodecka 
14. B. 


585 

pzm 
o wynajęcia dla panów kawalerów 
pokój frontowy i przedpokój, w Ryuku 
L15,II. piętro. Bliższa wiadomosć tamże. 
z 
pokoje z przynaleźnościami. 
6. $ Pomieszkania kawalera 
skie. Pokój i kuchnię. Stajnię i 
wozżownię wymjnuje Zarząd realności 
Emila Bertemikana .Brajera, Bra- 
jerowska 10, w godzinach. 9—1. I 3.—6., 


Jadma Rastanracja 


'MAFTOLY TOEPFERA 


we Lwowie nx 


od roku 1853 istniejąca posiada 
własny skład Najlepszego PIWA 
DKOCIMSKIEGO z browarn 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa 
przewyższa, jako też PIWA LWO- 
WSKIEGO z browaru J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsze piwo okocimskie ko- 
sztuje biorąc do domu 24 ot., 


saś lwowski leżak marcowy 
16 ot. za litr. Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się 
moim biletem na dowód, że piwo 
z mej restauracji pochodzi. Ku- 
chnia zdrowa, smaczna i tania. 
Wybórpotraw wielki. Codziennie 
wyborne flaczki i inne gorące 
i zdmne przekąski śniadańkowe. 
Usługa skrzętna i rzetelna, ptatni- 
Zym zaś sam jestem. Polecajac się 
hakawym względom Szanownej P, T. Pu- 
bliczności, kreślę się uniżonym sługą 


Jaltuła Toepfer, 


właściciel restuuracji pod l. 43, 
rzy wł, Trybunalskiej we Lwowóe, 


Wyborny Kawior astrachański gruboziarnisty, Marynaty z Łososia, Pstrągów, Szezupaka i t. p. 


Porter angielski musujący znakomity w smaku, 


Piwo Pilzneńskie wyborne tylko z browaru Akcyjnego, 


Kompletne wyprawy ślubne od naj- sprzedse | y £ Y R 
skromniejszych do najbogatszych najtaniej AWA» AA i || 
| am w 
Wydawca i redaktar odpowiedzialny: Józef Laskownieki. Papier 1 fabryki czerlańskiej. 
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Zdolny 


subjekt ekspedjent 


do handlu korzeni, wiktua ów, spi- 
rytuozów i win z dobrem pismem 
przyjęty będzie pod korzystnymi 
warunkami u pana Joachima 


Politzera w Wygodzie koł» 
Doliny naty hmiast. Wyznanie r.ecz 
podrzędta. 1833 


Nllastrowany 


KALENDARZ ZDROWIĄ 
na rok 1890 


zawierający prócz tego wszystkiego co 
inna kaleudarze, także nieocenioue rady 
wzgledem pielęgnowania zdrowia, 
poradnik lekarski i wszelkie hygie- 
niezne uwagi — wyszedł i jest do nabycia 


za cenę 50 ct. za egzemplarz 
u wydawca Leopolda Lityńskiego, 
we Lwowie, Zamarstynowska 22. 


Zamówienia proszę przesyłać prze- 
kazem 50 et. za egzemplarz i 10 et. porto. 
Większym odbiorcom rabat. 1512 


FNO E 
Lakier do tablic szkolnych, 
Gąbki do tablic, 


Kredę do pisania w laseczkach 
poleca 1551 


Józef Hanke 


(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej) 


odbywają się codziennie wpisy na rok szkolny 1889/90 od godz. 11. prze 
południem do godz.5 po po ek pomieszkaniu przy ul. Akademickiej l. 
I. piętro. 


Kurs nauk rozpoczął się z dniem 7. września. 
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do zaopatrywania drzwi i okien, 


KIT i GIPS do okien 


Józef Hanke, 


we Lwowie, Chorążczyzna I. 22. 


we Lwowie, Chorążczyzna l. 2 


otrzymał wprost od producentów z Ame- 
ryki południowej świeży tramsport 
najlepszej kawy i sprzedaje takową 


1 kio «łr. 170 ct., złr. 1:80 et. 


4*/, Kilo złr. 870 ct., złr. 9:15 t. 


SKŁAD KAWY 
EEEE ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem: 


Odbiorcom nad 50 kilo opust 
Kawa palona //, kilo złr. 1:20 et. 


Nie mam weale tych gatunków kawy, które 
drodzy ped uazwą mojego godła ogłaszają. | ia d 


ie, „k |. 38. Tzk J< JK >< 3-< H 
| omumamummo Ca 


poleca 


Lwów, Rynek | 88. 1828 
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po cenie hurtownej ( 
na prowincję : 4 
franco. n 


Dla niezważających na mody 
Handel sukna i towarów wełnianych modnych 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 


Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 
i resztki tychże, po bardzo zniżonych cenach. 


2 ET E OOE EOE E 
S 


b Galicyjski 
54 NOCZĄWSZY od 
: 


4'2°o Asygnaty kasowe 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 


4o Msygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu &°/, Asygnaty J 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
A, beda począwszy 


Łwów, dnia 11. Lutego 1889. 


Przedruk nłe będzie płacony. 


drugi plan. Najsłabiej odmalowany opis agiiacj: 
wydałby się wam jako wielce przesadzony. 

Rząd liczy, że uzyska większość 36 
głosów, prywatne atoli informacje każą więcej 
aniżeli prawdopodobnie rokować zwycięstwo 
stronnictwu konserwatywnemu. W Pa- 
ryżu wybranych zostanie prawdopodobnie 14 bu- 
lanżystów. 

Beigrad 22. września. Cankow wzywa do 
wypędzenia „sofijskiego uzurpatora“ 
Ferdynanda i położenia końca gospodarce „nę- 
dznego pachołka* Stambułowa. 

Stambuł 22. września. Gabinet zamierza wy- 
stosować do mocarstw zachodnich notę, w której 
zaproponuje wspólną akcję celem stłumienia nie- 
pokojów panujących w państwach półwyspu bał- 
kańskiego. 


Adwokat Dr. Alter w Radziechowie 


poszukuje 1818 
rutynowanego koncypjenta. 
Powróciłem z 


Dr. ADOLF LUKAS 


ulica Blacharska l. 8, I. piętro. 
Docent uniwersytetu 
Dr. GUSTAW PIOTROWSKI, 
lekarz chorób nerwowych 
ordynuje od godz. 3. do 5. , ul. Akademicka 1.5, I p. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Emil Wechsler, 


lekarz chorób wewnętrznych, 
ordynuje od 3.—5. — Plac Bernardyński, 15. 


Już wyszedł 


i jest do nabycia w Admiaistracji Dziennika Pol- 
skiego, w Biurze dzienników, we wszystkich księ- 
garniach, składach papieru i dystrybucjach tytoniu : 


Kalendarz humorystyczny, 


pod tytułem : 


Instrowany Noworocznik Śnignst” 


na rok 1890, 


objętości 24 arkuszy ścisłego druku. Kalendarz ten za- 
wiera nader obszernie I sumiennie opracowaną część ln- 
formacyjną ta: dla mieszkańców Lwowa jak i dla pro- 
wincji, a w dziale literackim pomieszezone są utwory na- 
szych pierwszorzędnych literatów i humorystów, a mia- 
nowicie: Henryka Sienkiewicza, Marji Rodziewiczównej, 

Jana Lama, Gabrjeli Zapolskiej, Aurelego Urbańskiego, 

Stanisława Pepłowakiego, Władysława Bełzy, M. Bier- 

nackiego (Rodocia), Fraucis.ka Konarskiego, Alb. Wil- 

czyńskiego, Rom. Theodorowicza, Stanisława Rossowskie- 
ge, Leona Dziubińskiege, Romana Polińskiego, A. Stron- 
nera (Asa), oraz artystów naszych: Henryka Jareckiego, 

Adolfa Kitschmanna (Przyjaciela) i Wł Wszela- 

czyńskiego. 

Kalendarz jest również bogato ilustrowany, 8 to 
przez zaszczytnie znanych ilustratorów „Smignsa*, pp 
Brunona Tepę, Józefa Kruszewski go i Ludwika Stasiaka 

Cena egzemplarza 50 ct. 

KE Dlia P. T. prenumeratorów Dzienni- 
ka Polskiego“ i „Śmigusa* cena Ka. 
łendarza jest zniżoną i wynosi wraz 

g przesyłką pocztową <4Q) ct. TE 


Rok założenia 1841. 


a 


Bank Kredytowy W 


(ia 12. Lutego 1880 1. 


wydaje € 
d 


i 


y 
P 
l. 


od dnia 15. Maja 1889 | 
po %|,”/,. 
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Dyrekcja. 


C E) 


o~az rano i wieczór zimne i gorące przekąski. 


= S — 


OO 


Poleca HANDEL WIN i DELIKATESOW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


KA MAGAZYN FABRYCZNY 
WE LWOWIE. 


Chorążazezyzna 6. 


Z Drukarni „Dziennika Folskiego", pod zarzadem Zygmunta Uałacińskiego. 


